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Wojna: 


Czarnogóra nie edda Skutari. 


"anadtnia wajao Royi edw ulga. 


(Telegram własny »Nowej Reformyc.) 
A Wiedeń, 21 październiką. 
Prasa tutejsza donosi z Kopenhagi: | 

+ W porcie Odesy gromadzą się liczne rosyj- 
skie okręty przewozowe. Zarząd marynarki 
ściąga wszystkie okręty handlowe, ażeby nimi 
przewieźć wojska do Butgaryi. i 
"W okolicach Odesy ćwiczą się powołane świe- 
žo do służby wojskowej oddziały, które mają 
odejść do Bułgaryi, A ewentualnie do Azyi 
Matej. 5 


CNA. 


Dienzywarancieloke-trancuka przeciw Bulgari. 


; (Telegram c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 21 października. 
3 Tempse dowiaduje się, że wojska francuskie 
i angielskie wylądowują bez przerwy w Saloni- 
kach. Ponieważ linia kolejowa jest niedostatecz- 
ną dla transportów wojska, wysyła się wielkie 
masy wojska pospiesznymi marszami na północ. 
W cję SA 


a 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Paryż, 21 października. 
Osobistość przebywająca w towarzystwie 

czarnogórskiego następcy tronu, który bawi dla 

wypoczynku na Riwierze, oświadczyła współ- 

pracownikowi »Matine, że Czarnogóra chce so- 


Rp 


OPOŁUDRIOWE 


* Prenumieratę przyjmują: 


zamiejsewą: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; mlejsoową: 
Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku, — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupoczyca, ul Jagiellońska 7. 

Trafika w Sukiennicach. s: 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika 1. 41. — S. Sokołowski, ulica „agiellońskn l 3. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie M. Rookach, -- W Wiedniu: Herman Gold: 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów). I.. Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachi, Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sehalek (Wollzeile) — 

W Paryżu Socićtć Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rne Rougemont 14, 
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wanie a niesprzedawanie towarów spożywczych, | ny i mięso. Kuchnie takie otworzono już w l ae Wytyczono również kilka nowych 6208 


grozi winnym konfiskata tych towarów oraz grzy- 
wna, względnie więzienie, 
: Ze względu na ogromny materyał dochodzenia o 
lichwę żywnościową potrwają czas dłuższy. 
h Rekwizycya Bum Samochodowych. Jutro o go- 
Gzinie 9 rano odbędzie się w magistracie krakow- 
skim komisya cywilno-wojskowa, która oszacujo 
zatekwirowane w ostatnich dniach gumy samocho- 
dowe. Do dnia wczorajszego złożyło w magistracie 
18 właścicieli zarekwirowane gumy i kauczuk. 

Z teatru miejskiego. W sobotę daną będzie po 


bie w tej wojnie zapewnić ostatecznie posiada-|TA7 pierwszy głośna sztuka Tristana Bernarda 


nie Skutari i nie odda już tego miasta. 


Z frentu bojawego we Francyi 
(Telegram własny »Nowej Reformye.) 

Berlin, 21 października. 

Na froncie zachodnim Francuzi i Anglicy 


wstrzymali otenzywę. Wszystkie stanowiska, 


"Joanna Doróc, którą przeznaczył do wystawienia 
dyrektor Pawlikowski i do której z jego polecenia 
zrobiono już nowe dekoracye. Sztuka, której inte- 
rcs oparty jest na zręcznem rozwinięciu ciekawych 


» |momcntów dramatycznych w szeregu barwnych i 


silnych obrazów, święciła przed wybuchem wojny 
w Paryżu, dzięki współudziałowi Sary Bernhardt w 
roli tytułowej, niebywałe tryumfy. — U nas rolę 
»Joanny Doró« odtworzy p. Bednarzewska. 
Włamanie do sklepu jubilerskiego. Mimo enor- 


przeciw którym w ostatnich dniach przed obec- | gicznych poszukiwań policyi nie udało się jeszcze 


ną pauzą skierowane były ataki nieprzyjacie 
skie, znajdują się w rękach niemieckich. 


= 


Francya myśli o sobie. 


Berlin, 21 października. 


„Berliner Tageblatt donosi z Wiednia: -> 


Pewien dyplom 
następujące infor 


państwa neutralnego: 


„Przed końcem bieżącego miesiąca niema 
co myśleć o czynnym udziale Włoch w akcyi 
na Bałkanie, która obecnie wysuwa się na 
pierwszy plan. Zdaje mi się, że nigdy akcya 
ta nie była tak przecenianą, jak obecnie, gdy 
łączy się z nią rozstrzygnięcie całej wojny. 

„»Ale to jedno wiem, że Francya nic nie stra- 
ci, Czy zwycięży? Spodziewamy się tego wszy- 
scy, ale mie chcę użyć łatwego wyrazu %,zwy- 


Wstrzymanieżeglugi rumuńskiej. 
(Tel, wł. »Nowej Reformy«). 

z Wiedeń, 21 października. 
Donoszą tu z Bukaresztu: á 
We wszystkich portach Rumuni 

wstrzymany ruch okrętowy. 


ZOO 


został 


Pa 


ciężyć* i powiem raczej: „nie zostaniemy ni- 
gdy zwyciężeni*. Gdy przyjdzie godzina, w 


| której będzie chodziło, o „być, albo nie być“, 


pto wtedy wszystko, co jest obok nas i koło nas 
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*Usposobienia ludności Salonik. 
(Tel. c. k. Biura koresp) , 


« 4 Paryż, 21 października. 

Sprawozdawca »Informatione z Salonik dono- 
si, że dla mocarstw sojuszowych jest nieodzow- 
ną koniecznością postępować z Grecyą w spo- 
sób kategoryczny. Musi się także uzyskać 
wpływ na naród, który codziennie bardzie od- 
dala się od sojuszowców. Obecnie 60% ludno- 
ści w Salonikach jest przyjaźnie usposobione dla 
Niemców. Spi F 


Włochy rodolrzywsją Czamegórę. 


Berlin, 21 października. 
»Vossische Ztg.« donosi z Lugano: 
„Idea Nazionale« ogłasza artykuł, w którym 
zachowanie się Czarnogóry nazywa podejrza- 
nem i dwuznacznem. »Idea Nazionale« twierdzi, 
że na czarnogórskiej radzie gabinetowej pod 


l 


przewodnictwem gencrala Wukotica, część | 
ministrów doniagału się, ażeby Serbii dać wys, 


datną pomoe, natomiast reszta ministrów 0- 
świadczyła, że należy się z tem wstrzymać i 
raczej usadowić się w Skutari. Dla zmniejsze- 
nia trudności należy trzymać się łagodnego kur- 
su wobec Austro-Węgier i Turcyi. 

Wpada też w oczy — pisze »ldea Naziona- 
lee — że Anstrya wcale nie atakuje Czarnogó- 
ry, która tak silnie zaangażowała się w Albanii. 
Natomiast czwórporozumienie  zaprotestowało 
przeciwko zajęciu Skuiari przez wojska czarno- 


górskie. Rosya odwojua z Uotynii swojego do- 
tychczasowego »atiachóć wojskowego i wysla- 


rhia przestała wysyłać Czar- 
usgórze subwencyę pieniężaą i odwołała swoich 
oficerów. Obecnie przybyli wprawdzie do Cety- 
Mii trzej oficerowie sztabu serbskiego, ale nie 
wiadomo, w jakiej misyi, Wreszcie »Idea Na- 
zionale« wzywa. czwórporozumienie, ażeby zmu- 
sito Czarnogórę do wzięcia udziału w Gpera- 
cyach wojennych. 


ła tam innego. Se 


| GRAĆ : 
ofiarujemy naszym interesom. 
| „Przy zawieraniu pokoju pominiemy wszy- 


stko, co nie jest niezbędnem dla celów czysto 
narodowych. Co do interesów innych państw, 
z nami złączonych, to sądzę, że Francya, po- 
nosząca obecnie krwawe ofiary tak samo, jak- 
by chodziło o wyłączny. jej interes, później, w 
chwili ostatecznego rozstrzygnięcia będzie mu- 
siała myśleć więcej o sobie niż o innych. 

„Co do Włoch, to przeceniono je nieco, albo 
też nie doceniono trudności akcyi wojennej 
przeciw Austryi. W każdym razie w dalszej 
akcyi spodziewana 


jest znaczma pomoc ze 
strony, Włoch“, ë £ 


Tdziesiątkowanie patku wisskiego, 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
Insbruck, 21 pażdziernika. 

»Risveglio« donosi: 

Podczas jednego ze szturmów nad Soczą 
(Isonzo) cały pułk granicznej weneckiej cłowej 
straży włoskiej, złożonej z 20 wyszkolonych 
kompanij o łącznej sile 4.000 ludzi, został zdzie- 
siątkowany. Z całego pułku pozostało około 
400 ludzi. Puikownik został natychmiast usu- 
nięty i wezwany przed sąd wojenny. š 


LJ Į r . a 4,5 
Ataki samoietów niemieckich. 
" (Tel. c. k. Biura koresp.). 
gt t Lyon, 21 października. 
»Progress« donosi z Belfortn, że miasto by- 
ło w niedzicię bombardowane przez niemiec- 
kie samołoty. Jeden mechanik i żołnierz zgi- 
i ngli, a kilka osób odniosło zranienia. 
| »Nouvclliste« donosi z Nancy, że miasto zo- 
stało w piątek przez niemieckich lotników ob- 
: rzucone bombami. Te ataki powietrzne były 
powodem itaku iprzedsięwziętego *z zemsty 
przez francuskich łotników na Trewir. 


inż 


4 
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g (Tel. wł. »N. Reformy.) 
Wiedeń, 21 października. 

Donoszą tu z Chrystyanii: | i 
Wedle wiadomości z Londynu, ogłoszonej 
przez »Morgeubladete, admiralicya angielska 
odwołała cały szereg oficerów marynarki, Któ- 
[rzy jako awiatycy pełnili służbę, gdyż obrona 
W podczas ostatniego ataku >Zeppeli- 
| nów« nie dopisała, 


ESE 


Bszekuteczna obrona Londynu. 


Pogremy Bułgarów w Resyi. 


PL 


ZER 


(Tel. wł. „Nowej Reformy.) 


£ 


+ PRE Wiedeń, 21 października. * 
; Dżienniki tutejsze donoszą z Kilonii: 

j »Kieler Zeitung« donosi ze Sztokholmu: 

ka W Petersburgu i Moskwie tłum urządził po- 
gromy osiedlonych tam Bułgarów. Skutkiem 
tego Komendant miasta Moskwy zarządził zapo- 


biegawcze ochronne uwięzienie wszystkich Buł- 
garów, 


- | 
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A ý Kraków, 21 października. 


3 
C ukrywanie towarów spożywczych, W krajo- 
wym sądzie karnym toczą się w dalszym ciągu do- 


| 


szezono na wołną stopę jednego z podejrzanych; 
| pięciu innych pozostaje nadal w areszcie śledczym. 
Konfiskatę opieczętowanych przez policyę towa- 
rów orzeka sąd. Jeżeli zachodzi niebezpieczeństwo, 
iż towary mogą uledz szybkiemu zepsuciu, to 
sprzedaż ich może, nastąpić przed wyrokiem kor- 
poracyom lub osobom, dającym gwarancyę, 14 roz- 
sprzedadzą je szerokim „kołom konsumentów. — 
"W. myśl ostatniego rozporządzenia, Za przechowy- 


czyny, jakoby W z: 
owych produktów na SPOSA GHC 
kać należy gdzieindziej. — ką 


chodzenia o ukrywanie ' towarów spożywczych, 
których było brak w handlach. Wczoraj wypu- 


j.|dotąd aresztować sprawców włamania do sklepu 


jubilerskiego braci Lipskich przy ulicy Sławkow- 
skiej. Poszukiwania trwają dalej. 

Wezoraj wypuszczono na wolmość stróżkę Czaj- 
kową, gdyż się okazało, że podejrzenia na nią 
skierowane były nienzasadnione. 

Ogródki w Wielim Krakowie. Magistrat kra- 
kowski na posiedzeniu w dniu 19 b. m. uchwalił 
odstąpić Towarzystwu” walki z gruźlicą i na rok 


ata framcuski dał niedawno | przyszły przeszło 30 morgów gruntu, położonego w 
macye jednemu z obywateli | 


obrębie Wielkiego Krakowa, na ogródki, by umo- 
żliwić dotychczasowym 'użytkowcom uprawę tych 
ogródków pod zimę. = 

Z sali sądowej. Dnia 4 listopada w kraj. sądzie 
karnym w Krakowie odbędzie się rozprawa prze- 
ciwko czterem niższym funkcyonaryuszom magi- 
strackim wżględnie ich żonom, oskarżonym przez 
prolkuratoryę państwa o zbrodnię oszczerstwa, po- 
pełnioną na osobie inspektora ogrodów miejskich, 
p. Maleckim. “ | 

„Wiadomości urzędu wywiadowczego*. W tych 
dniach rozpoczęło wychodzić czasopismo 0 charak- 
terze umędowym p. t. „Wiadomości urzędu wy- 
wiadowczego «c. i k. wojskowej gen. Komendy gu- 
bernialnej dla austryacko-węgiorskiego obszaru o- 
kupacyjnego w Polsce“, Pismo to wychodzi 
w Krakowie dwa. razy miesięcznie, jako dodatek 


|do Dzienników urzędowych obszaru okupacyjne- 


| dyscyplinarnej Izby adwokackiej. Według po- 


go. Zadaniem biur wywiadowczych oraz „Wia- 
aomości* jest ułatwiea stosunków handlowych 
między monarchią a terenem okupacyjnym. 
Ułatwienie powrotu adwokatom do ściślejszego 
obszaru wojennego. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych reskryptem wystosowanym do polity- 
cznych władz krajowych zarządziło, że do osób 
podróżujących w publicznym interesie, którym 
wyjątkowo dozwołony jest powrót do ściślejszego 
obszaru wojennego, zaliczać się mają także adwo- 
kaci. Odnosi się to do tych adwokatów, którzy 
mogą się wykazać wezwaniem lub innym doku- 
montem, dowodzącym, że jadą w zastępstwie swo- 
ich klientów, tudzież do członków wydziału i ra- 


wyższego reskryptu, do grona tych osób należą 
także żony wracających adwokatów jadące wraz 
z nimi do domu, lub jadące za nimi, dzieci, tu- 
dzież inni ascendenci i descendenci, którzy jeszcze 


w czasie przed ucieczką żyli we wspólnym z ty-| 


mi adwokatami gospodarstwie domowem, wkońcu 
ich służba. Nie znosi się jednak dla wspomnia- 
nych osób wymagania, by zaopatrzyły się u swo- 
jej c. i k. komendy w pozwolenie na przejazd przez 
granieę ściślejszego obszaru wojennego. 
Przyczyny drożyzny. Jeden z prowincyonal- 
nych czytelników »Kuryera Lwowskiego< takie 
nadsyła mu sluszne UWASI, oparte na spostrzeże- 
nionych na miejscu, co do jednej z wa- 


niach, poczy 7 Ja 
drożyzny przedmiotów 


żnych przyczyn obecnej 
żyw u nas: 
Jeśli LADNA i miasteczkacu galicyjskich nie 
można już obecnie nabyć „produktów, niezbędnych 
do utrzymania życia, to nie z tej bynajmniej przy- 
kraju ludność wiejska nie miała 
Powodów szu- 
zaprowadzo- 
ludność wiejska wcale nie 
pozbywa się produktów swoich w AE i mia- 
steczkach, jak to dzialo się przed wprowadzeniem 
taryfy, a nie pozbywa Się ich dlatego, że »kupcy« 
z pod ciemnej gwiazdy, krążąc po wsi dniem i no- 
cą od chaty do chaty, nabywają owe produkty po 
cenie wyższej, aniżeli oznacza taryfa maksymalna. 
Robią zaś na tem świetne interesy, gdyż płacąc 
n. p. za jedno jajko 10 h, zamiast ustanowionej ta- 
ryfą maksymalną ceny na obecne czasy stanowczo 
za nizkiej, 5 h (na wsi), zyskują przy wywozie je- 
dnego wozu jaj za granicę n. p. do Wiednia, nå 
czysto około 800 K. Tak Samo dzieje się przy za- 
kupnie w kraju innych: produktów spożywczych, 
przez rząd dotychczas nie zajętych, a do życia nie 
zbędnych. s. 

Czas też, by czynniki powołane poszukaży Środ- 
ka, który uchroniłby nas od śmierci głodowej z po- 
wodu usuwania nam Z przed ust w sposób wyrafi- 
nowany i wywożenia Za granieę Galicyi produk- 
tów, niezbędnych do życia, a przez rząd dotychczas 
niczajętych. Kraj nasz, jakkolwiek wojną wyni- 
szczony w przeważnej Swej części, na razie ma ich 
jeszcze prawie pod dostatkiem, idzie więe tylko o 
to, by mu ich nie wyrywano podstępnie. Czyż cała 
ludność miast i miasteczek Galieyi skazana być 
ma na wygłodzenie dlatego, by garstka geszefcia- 
rzy obłowić się mogła? 

Kuchnie tanie dla funkcyonaryuszów kolei pań- 
stwowej utworzono na wielu stacyach pozagalicyj- 
skich. W kuchniach tych po bardzo tanich ce- 
nach funkcyonaryusze kolejowi o każdej porze 
dnia otrzymywać mogą kawę, zupę, herbatę z chle- 
bem albo też wodę sodową, rozmaite soki owo- 
cowę i inne bezalkoholowe napoje, a także jarzy- 


no taryfę maksymalną» 


stacyach, a między temi także w Boguminie.jokoło budowy których zatrudnieni są jeńcy ro- 
Spodziewać się należy, że wkrótce kuchnie ta-|syjscy. Robotami kierują inżynierowie z oddziału 
kie otwarte zostaną także na stacyach|technicznego stanestwa, jakoteż wydziału powia- 
galicyjskich. Dotychczasowe kuchnie cie- |towego. 

szą się wielkiem powodzenicm i frekwencyą. W Bo- 


guminie n. p. sprzedawano miesięcznie 30.000 do |. 


40.000 porcyj. 


Kronika lwowska. 


O powrót do Lwowa. - Korespondent wiedeński 
»Gazety Wieczorneje dowiaduje się, że pogłoski, 
rozsiewane ostatnimi dniami, jakoby Lwów w naj- 
bliższym już czasie miał być włączonym do dal- 
szego terenu wojennego, wobec czego umożliwiony 
byłby powrót uchodźców lwowskich — są, nie- 
prawdziwe. Na podstawie informacyj, zasią- 


Z Królestwa Pelskisąe. 


Główny inspekter szkół na terenie Królestwa, 
okupowanym przez Austro-Węgry. Głównym in- 
spektorem wszystkich szkół na terytoryum ekupo- 
wanem w Królestwie Polskiem, mianowały władze. 
jak już donieśliśmy, wybitnego pedagoga ze Lwo- 
wa, dra Maryana Reiiera, dyrektora tamtejszego 
męskiego seminaryum nauczycielskiego, b. refe- 


gniętych ze źródeł urzędowych, stwierdzić należy, | ron w Radzie szkolnej kraj. Zarówno pracami 


że doniesienie powyższe pozbawione jest podstawy. 

Oswald Balzer, prof. wszechnicy lwowskiej, po- 
wrócił do Lwowa na stały pobyt. 

Z niedoli moralnej Lwowa, Przed kilku dniami 
wpadła policya lwowska na trop ponurej sprawy, 
będącej jaskrawym przyczynkiem do demoraliza- | 
cyi, szerzącej się w pewnych sferach Lwowa w 
roku wojennym. 

Aresztowano mianowicie młodocianą dziewczy- 
nę z półświatka, niejaką Maryę Aleksiewiczównę, 
która pomimo, iż liczy dopiero lat 14, od roku 
Już oddawała się swemu zajęciu. Bezpośrednią 
przyczyną aresztowania jej był fakt stręczenia do: 
nierządu młodszej jeszcze, bo 12-letniej zaledwie} 
przyjaciółki Stefanii B., 


|P 


z zakresu literatury polskiej, jak wybitną dzia- 
łalnością na polu wychowana publicznego adzna- 
czyl się dr Maryan Reiter w ruchu pedagogicznym 
w Galieyi. Należy do młodszego pokolenia na- 
uczycieli, który rodzimą tradywyę wychowania 
pragną polaczyć z szerokimi horyzontami myśli 
nowoczesnej. Osoba dra Maryana Reitera daje 
pełną gwarancyę, że budzące się szkolnictwo pol- 
skie na ziemiach uwolnionych z pod panowania 
rosyjskiego, znajdzie w nim szczerego orędowmika. 
Sekwestracya. l'od tym tytułem donosi »Kuryer 
oznańskie: Na obszarze, znajdującym się pod za- 
rządem administracyi niemieckiej, zasekwestrowa- 


A ama ino metalo i materyaly, zawierające metal, żelazo 
którą ` Aleksiewiczówna ! 


wszelkiego rodzaju, skórę garbowangą i surową, 


sprowadziła podstępnie do jednego z lwowskich | 
trzeciorzędnych hoteli. Wobec rozpaczliwej obro- | 
ny dziewożynki zamach udaremniono, a w s 
wdała się policya. s; ; 

Aleksiewiczówna badana zoznała, że na drogę| 
upadku popchnęła ją rodzona matka, zmuszając | 
ją do nawiązywania stosunków z oficerami aa 
skimi. Matka też odbierała jej każdy zarobtony w 


garbnik, chemikalia wszelkiego rodzaju, gumę, as-j 
best. wszelkie oliwy, smary i tłuszcze, siew na 
PTAWĘ | wszelkie owoce, z których wyrabia słę oliwę, len, 
jute, wełuę,, bawelnę, jedwab, szezeć, włosy zwie- 
rzęce, smołę, spirytus, kuchy, superfosfat «i toma- 
sówkę, oraz kości, stanowiące odpadki w rzeżniach 
ii handłach towarów mięsnych. Nie wolno rozpo- 
irządzać właścicielom tymi towarami i surowcami, 
ten sposób grosz. H ŚLE i Utworzono osobny urząd w Warszawie, który zaj- 

Aleksiewiczówna ~- musiała < dawać jej 12—15 mować się będzio zakupywaniem - wymienionych 
kor. dziennie, gdyż w razie przeciwnym matka towarów i smarów. Wykroczenia przeciw odnoś- 


biła ją i nie puszczała na not do domu. Straszna! 
ta kobieta, pomimo, iż ciągnęła z tego ohydnego | 
procederu pokaźne zyski, kazała oskarżonej ja- 
dać obiady po tanich kuchniach, na co wydziela- 
ła jej po 40 hal. za każdym razem. Na podstawie 
tych zeznań sędzia śledczy p. Latoszyński pole- 
cił dziś rano uwięzić matkę AleksieWiezówniąj 
Anną Ałeksiewiczową. 
z Kradzieże we Lwowie, połączone z włamania-; 
mi, stają się coraz częstsze. Onegdaj, obok kilku 
mniejszych, zanotowano dwa nasiępujące większe 
włamania. 7 ra» z 

Do trafiki Salomei Berliner przy Wiey Bożniezej 
L 17 włamali się w nocy tylnemi drzwiami jacyś 
nieznani ludzie i zabrali wyrobów tytoniowych na 
288 kor., oraz 10 kor. gotówką: Również w nocy 
okradziono mieszkanie nieobecnego chwilowo we 
Lwowie urzędnika pocztowego p. Bronisława Nie- 
dziełskiego, zamieszkałego przy ulicy Krupiar- 
skiej 1. 1. Szkoda przenosi 2000 kor. = 


Z kralu. 


; Z Kołomyi. (Braki aprowizacyi. — Spekulacye 
drzewem. — Powiatowa owa. — 
Naprawa dróg, — * 7 xX 
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Kołomyja nie została w tyle za innemi większe- 
mi miastami Galicyi co do — braków aprowizacyl. 
Drożyzna i niedostatek w tej dziedzinie daje się 
miastu silnie we znaki. Odczuwać się daje dotkli- 
wie brak nabiału (przedewszystkiem masła), owo- 
ców, jaj, mięsa i t. d. Mąki wprost dokupić się nie 
można. Winni są temu przedewszystkiem przeku- 
pnie, którzy nie wiele sobie robią z taryfy maksy- 
malnej, ogłoszonej przez magistrat i wyzyskują 
ludność w rozmaity sposób. 

Jedną z bolączek Koiomyi jest kwestya „drze- 
wna“. Drzewa u nas nie brak, bo okolica obfituje 
w ogromne obszary leśne, ale nie jest uregulowany 
jego wyrąb i sprzedaż, wskutek braku rządowego 
względnie miejskiego składu drzewa opałowego. 
Obecnie też lichwa drzewna rozpanoszyła się w 
Kołomyi na dobre. Niesumienni handlarze każą 
sobie płacić za sąg drzewa opilowego ponad sto 
koron. Niebywałej drożyźnio stara się przeciw- 
działąć komitet urzędniczy, który sprowadza drze- 
wo we własnym zakresie. Wobec braku furmanek, 
komitet robi starania u wojskowości o udzielenie 
podwód trenu do przewozu drzewa. Magistrat 
sprowadza drzewo ze składów rządowych w Sło- 
bodzię Rungurskiej i ma je sprzedawać po cenie 
kosztów. Kwestya drzewna wchodzi zatem w po- 
myślniejszą fazę. 

W czasie inwazyi rosyjskiej rozmaici komendan- 
ci miasta sprzedawali z lasów rządowych setki 
sagów, napełniając w ten sposób swe kieszenie. 
Wśród nich odznaczył się najwięcej w tej dziedzi- 
nie rotmistrz Świrskij, który zawiązawszy kon- 
sorcyum drzewne między miejscowymi machera- 
mi, w jednym tylko rejonie Jasowym Peczeniżyn- 
Mołodiatyn sprzedał około 500 sągów drzewa po 
śmiesznie niskiej cenie. Ww sprawę tę wmieszanych 
było kilka tutejszych osobistości, które gorzko od- 
pokutowały ten „interes. <a . i 

Agendy powiatowej komizyl zasiłkowej wzra- 
stają z dniem każdym. Wskutek wyzysku pokąt- 
nych pisarzy zarządziło starostwo otwarcie biura, 
w którem za uiszezeniem drobnej „opłaty wy goto- 
wuje się kwity, potwierdzające odbiór otrzymanych 
z urzędu podatkowego zasiłków. Obecnie mają być 
wprowadzone zbiorowe potwierdzenią odbioru (t. 
zw. listy płatnicze), całych gmin, co w znacznym 
stopniu uprości manipulacyę. 

Naprawa dróg w powiecie kołomyjskim postę- 
puje w żwawem tempie. Karkołomne drogi, często 
nie do przebycia, zwłaszcza podczas deszczów 
roztopów, penaprawiano i uregulowano do niepo- 
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nym przepisom zagrożone są karą do 5 
nia lub grzywną do 10.000 marek. 

Z uniwersytetu warszawskiego. Proponowany 
na stanowisko rektora uniwersytetu warmawskic: 


lat więzie- 


|go dr Józef Brudziński (a mie Grudziński. 


jak wczeraj przez pomyłkę wydrukowano) jest ce- 
nionym w ksłach lekarskich pedyatrą. < Kończy! 
studyn lekmskie w Dorpacie i Moskwie, a dypłomw 
doktorski uzyskał w Warszawie. Przez czas jakiś 
uzupełniał studya w uniwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie miał zamiar habiłitować się na docenta. Po- 
wołany na stanowisko naczelnego lakarza nowego 
szpitala. dziecięcego w Lodzi, postawił tę lecznieg 
na stopniu europejskim. Przed kilku łaty prze- 
niósł się do Warszawy i objął prymaryst w je- 
dnym ze szpińali, pracując równocześnie naukowo. 
W wamsząwskim uniwersytecie obejmie katedrę 
pedyatryi. R ao 

Teatry niemieckie w. Królestwie.  Donosiiiśmy 
już, że w Łodzi daje przadstawienia teatr nie- 
miecki pod kierownictwem Wassermanna. Pan 
Wassermann zamierza także w Warszawie z0rga- 
nizować przedstawienia miemieckie, W Kownie, 
jak donoszą do „Deutsche Warschauer Zeitung“, 
adbyło się w tych dniach otwarcie teatru niemiec- 
kiego w obecności gubernatora Kocha. 
„Wywiezione legaty, Warszawskie Tow. Dobro« 
czynności znajduje się w krytycznem położeniu, 
gdyż Bank państwa, w którem ulokowane były. 
fundusze i kapitały Towarzystwa, wyjechał do 
Moskwy i wywiózł z sobą wszystkie fundusze le- 
gatów, przeznaczonych na wydawanie wsparć. 
Wobec tego zarząd Tow. zwrócił się do miasta o 
wyznaczenie z fuuduszów miejskich tymczasowej 
pożyczki. z którejby można wypłacać najniezbę- 
dnicjsze wsparcia. - 

Poduchowne majątki w Królestwie. Wobec prze- 
widywanej wskutek zmian wojennych rewizyi roz- 
porządzeń rządu rosyjskiego, dotyczących skonfi- 
skowamych od rozbioru Polski i w czasach później- 
szych dóbr i majątków duchowieństwa katolickie- 
go, pisma warszawskie przypominają w ogómym 
zarysie historyę tych konfiskat. 

Prawo wydane w r. 1789 przez Katarzynę II 
posfanowiło zająć na rzecz skarbu dobra, będące 
właenością biskupów, ocenione wówczas na 7% 
milionów złotych -x 

Postanowienie namiesluika z 26 czerwca 1819 
roku utworzyło fundusz ©gólno-reiigijny, przezna- 
czając na niego dobra i fundusze skasowanych w 
roku 1818 zgromadzeń religijnych. Dochód z nich 
miał być obrócony na powiększemie środków u- 
trzymania duchowieństwa. 

Majątki klasztorne przeszły na rzecz skarbu 
przez ukaz z 27 października (6 listopada) 1564 
roku. Majątki duchowieństwa świockiego przeszły 
na skarb przez ukaz z 14 listopada (26 grudnia) 
1865 roku. Skutkiem tego niektóre zabudowania 
klasztorne lub poduchowne zostały oddane do u- 
żytku rozmaitym władzom rządowym. Następnie 
w roku 1867 dozwolono użyć suprymowanych ma- 
jatków poduchownych lub poklasztornych na u 
tworzenie nowych najoratów lub powiększenie 
już istniejących. , 
Uchwała an, do sprz ALe aie ASM 
go z 3 kwietnia 1868 r. poleciła i ua ta s > 
bracać na obdarowanie włościan bezrolnych. Po 
stanowienie Komitetu urządzającego Z 14 listopa- 
da (26 grudnia) 1866 r. poleciło EA 
wne, suprymowane w 1518 i pa ui należące 
do funduszu ogólno-religijnego, obrócić na utwo-. 
rzenie z nich majoratów lub zasiłki toa agi 
istniejącym. 
SE) oowianie tegoż Komitetu z 13 marca (25 
kwietnia) 1865 roku poleciło, aby grunty palu- 
chowne i poklasztorne, nie mające więcej nad 90 
morgów, oddane były do dyspozycyi komisyj wło- 
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Jeiańskich w celu nadania z nich gruntów bezrol- mu, dalej: artystom "Teatru Miejskiego i dyr. Lu- 


aym włościanom, a ukaz z 21 sierpnia (2 wrze- 
śnia) 1866 roku nakazał zastosować ten środek 
"w większych rozmiarach. ja 
, Wreszcie inne ruchomości, które pozostały do 
tozporządzenia rządu, zostały sprzedane podług 
przepisów z 3 listopada (15 grudnia) 1805 roku. 7 
, Koła prawnicze w Warszawie przygotowują o- 
bcenie substrat do projektu regulującego prawa 
wlasności dóbr poduchownych i przywrócenia ich 
w miarę możności pierwotnym właścicielom na 
tych samych zasadach, na jakich przygotowuje 
ię projekt Tewindykacyi skonfiekowanych mająć- 
ków szlachty polskiej po roku 1831 ł 1863. 
Stosunki handlowe Niemiec z Królestwem Pol- 
< $kiem. Czytamy w „Dzienniku Poznańskim": Ce- 
lem nawiązania stosunków handlowych z Króle- 
stwem Połskiem utworzono, za micyatywą jednej 
a kb handlowych, „Urzędowe biuro niemieckich 
Izb handlowych", do którego dotychczas przystą- 
piły laby handlowe: berlińska, bydgoska, gdań- 
tka, grudziądzka, opolska, poznańska, toruńska i 
wrocławska. Rzeczone biuro zamierza utworzyć 
agentury w Warszawie, Łodzi, Częstochowie, Kali- 
szu, Sosnowcu i Włocławku, celem rozpoczęcia ru- 
chu handlowego pomiędzy Niemeami a zajętym 
krajew. Agentury rozpoczną swoją działalność, 
skoro ich kierownictwo zostanie powierzone odpo- 
wiednim osobom. Działalność nowej instytucyi 
obejmie nie tylko sprawy handłowe, ale i finan- 
sowe. Za jej pomocą ściągać się będzie w Kró- 
lestwie Polskiem niemieckie należności bądź to w 
papierach wartościowych, bądź w gotówce. 

Kielce, (Stosunki zarobkowe. — Gospodarka 
miejska. — Aprowizacya. — Dobroczynmość). — 
Roboty publiczne dały pracę wielu Kieiczanom, 
którzy ją mogli znaleźć przy odmowieniu i prze- 
zóbce koszar, gdzie zaprowadzono wiele ngwocze- 
enych ulepszeń. Robotami temi kierował miejscowy 
budowniczy, p. Pietrzykowski, wywiazujące się z 
obowiązku, jaki mu zaproponowano, bardzo su- 
miennie. 

Prezydent miasta wszezął wielką akcyę w kis- 
mwnku ściągania podatków, zwłaszcza zaległych. — 
Opłaty wpływały mieżle. Zaprowadzomo też poda- 
tek rynkowy i kolejowy, jak również rogatkowe 
od bydła i koni. Wpływ pomienionych opłat za- 
sili szczupłą kasę miasta Kielc, najuboższego z 
większych miast w Królestwie. 

Kiedy mowa o biedzie, to już nie od rzeczy bę- 
dzie uzupełnienie podanych wiadomości o aprowi- 
zacyi. Stowarzyszenie zawiązane w tym celu roz- 
wija cię w Kielcach, a uezymione postępy wpłynę- 
ły już na obniżenie cen zbyt wysokich ma niektóre 
produkty. Biuro stowarzyszenia aprowizacyi miej- 
skiej czynne jest w domu p. Dobrzańskiego, w 
Starym Rynku, a wkrótce urządzić ma ono skła- 
dy przy ul. Leśnej, w zabudowaniach „Skałinę- 


Ringu“. 
ża éwiata. 


Wykrycie giełdy lichwiarzy żywnościowych w 
Budapeszcie. W Budapeszcie wytropiono 38 fakto- 
tów, którzy za pomocą pewnego banku budape- 
szteńskiego powodowali podrożenie artykułów ży- 
wmości. Giekla ta unajdowała się w kawiarni. 
Faktorom wytoczono śledztwo karme. U rozmai- 
tych kupców i wędliniarzy znaleziono tajne skła- 
dy słominy. Skoafiskowano też 2000 litrów fał- 
szowamego mleka. ; 

Uniwersytety w Ameryce. W kraju, 
wszystko jest tak inne, niż na iądzie starym, ina- 
czej także zorganizowane jest całe szkolnictwo, 
a zwłaszcza uniwersytety. Różnią się one od eu- 
ropejskich tak swoją organizacyą, jak ż ilością. — 
W tym zwłaszcza kierunku odbiegają stosunki a- 
merykańskie daleko od stosunków europejskich. 
„Wogóle bowiem ma Ameryka 460 wyższych u- 
czelni z 21.472 profesorami, ale zato wszystkie 
te uczelnie razem wykazują frekwemcyę niepo- 
miernie małą, bo liczbę tylko 306.426 słuchaczów. 
Przypada tedy ma jednego profesora przeciętnie 
tylko 15 słuchaczów. Z ogólnej liczby wyższych 
uczelni tylko 194 zakłady zbliżają się swoją or- 
gamizacyą do uniwersytetów europejskich i słu- 
żą przeważmie celom naukowym, natomiast rfe- 
szta, t. j. 238 zakładów, zwanych Uniwersity Col- 
leges, służą raczej sprawie popularyzowamia wie- 
dzy i uczą zastosowywać ją do potrzeb codzien- 
nego życia. Wykładane więc są w tych kolegiach 
przeważmie (przedmioty praktyczne, jak geome- 
trya, nauka handlu księgarskiego, stenografia, pi- 
sania ha maszynie, a to obok historyi, literatury 
amerykańskiej i geografii. Naturalnie i sport zmaj- 
duje tu właściwe uwzględnienie. . 


Podziękowanie. Imieniem osób, urządzających 
składam niniejszetm szczere podziękowanie wszyst- 
kim, którzy ewa pracą i udziałem przyczynili się 
do wybornego, a tak pożądanego sukcesu. 
W ezczególności pp. Laurze Pytliiskiej, Bronisła- 
wie Rychter-Janowskiej i M. Morozowicz-Szczep- 
kowskiej, prof. Kazimierzowi Morawskiemu, dr Al- 
fredowi Rawiczówi, Zygmuntowi Dygatowi, Wa- 
Cieślińskie- 


biawowi Nowakowskiamu, Józefowi 
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cyanowi Rydlowi za użyczenie sali na przystę- 
pnych warunkach, firmom B. Gabryelska ż H. 
Pruszyńska za obywatelską uczynność w zakre- 
sie ich działalności, oraz prasie za gorące poparcie. 
Maciej Szukiewicz. 

Porady lekarskiej dla ubogich chorych przycho- 
dnich udziela bezpłatnie ambulatoryum pod dy- 
rekcyą prof. Jaworskiego na klinice medycznej 
(Kopernika 15), codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, rano od godz. 714-—934 od 25 paździer- 
nika. a 

Dyplom lekarza weterynaryjnego otrzymali we 
lwowskiej Akademii weterynaryi p. Leżoń Wła- 
dysław, rodem ze Żdżar i p. Stanisław Wroceński, 
rodem z Wrocemki. - i 

Repertoar teatru miejskiego. 

We ezwartek 21: „Polowanie na zięciów“. 

-WW sobotę: »Joanna Dore«, sztuka w 7 odsło- 
nach Tristana Bernarda. +« 

W niedzielę po południu o godzinie 314: 
Karola«. i r 

W niedzielę wieczór o 714: »Joanna Dor«, sztu- 
ka w 7 odsłonach Bernarda Tristana. 

W poniedziałek: »Gęsi i gąski M. Bałuckiego. 

We wtorek: »Joanna Doré«, sztuka w 7 odsło- 
nach Bernarda Tristana. 
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„~ Repertoar teatru ludowego. 
We czwartek: »Kaśka Karyatydac. 
W piątek: »Kaśka Karyatyda«. 


W niedzielę po południu o godzinie 3%: Duane 


dowski w piekłe«. 
W niedzielę wieczór: »Kaśka Karyatyda«, 


Z kiskowkiege obserwatoryum, Dnia 20 
termometr doszedł cd + 50 do + 
pownli się poduosił. 

Dnia 21 października o g.7 ranostan barometrn 7486 
termometru -- 86 C; wiatr: północno wschodni. 


października 
T8 .; barometr 


„ Uniwersytet ludowy 
imienia A. Mickiewicza w czasie wojny. 

W ciężkim okresie ewakuacyi krakowskiej i u- 
bytku mnóstwa dziułaczy, powołanych do prae in- | 
nych, Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza wy- 
Kazał wielką żywotność, wytrwałość i z powo- 
dzeniem pełnił służbę oświatową. 

W „Ogniskach* dziecięcych „dzialających ` 
Wówczas, gdy większość szkół była zamknięta, ; 
znajdowały opiekę setki dzieci. — Wycieczki dla; 
dzieci i młodzieży, pogadamki i zwiedzania tysią-' 
com młodocianych umysłów dostarczyły zajęcia 
i szlachetnej rozrywki, odsuwając od niepożąda-| 
nych wpływów ulicy. 

"Biblioteka publiczna (po parotygodnio- 
wej przenwie, spowodowanej użyciem lokalu na 
biura Polskiego Skarbu W ojenmego) bez wytchnie- | 
nia obsługiwała szerokie koła publiczności. =j 
W okresie od i października 1913 r. do 30 wrze- 


` NOWA KEFORMA 


z EJ 
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> sie wory -t z 
szkolna, pracująca i dzieci płci obojej w liczbie 115] gmatu polityki angielskiej, który powiada, że 
pobiera naukę muzyki w godzinach popołudnio-| trzeba zniszczyć każde państwo, zagrażające 
wych i wieczornych. Re. światowemu panowaniu Anglii. Działał w myśl 

Wpływy instytucyi były mad wyraz skromne. |tego dogmatu, a podobnie działałby każdy 
Ofiarność publiczna kierowała się na inne cele. | przeciętny Anglik«. d > m 
Wielu członków wyjechało, lub z trudem uiszezało| Wojna obecna nie przyniosła Anglikom spo- 
wkładki. Opłaty czytelników i słuchaczy, pokry-|dziewanych wawrzynów. Na  pobojowiskaeh 
wające wydatki administracyjne, nie wystarczają Flandryi bieleją kości poległych żołnierzy an- 
jednak na lokal, na niezbędne zasilenie księgozbio- j gielskich, którzy dali życie dla zdobycia jedne- 
ru, odnowienie przyborów naukowych. Jeżeli czyn-| 50 metra ziemi. Wyprawa nad Dardanele przy- 
niki do tego powołane nie przyjdą z pomocą, jc- niosła Anglii nowe upokorzenie, a wyprawa do 
żeli aamrożniejsi obywatele nie podtrzymają starań Macedonii jest równie w zarodku chybiona. Hin- 
Zarządu, Biblioteka publiczna Uniwersytetu Ludo- | 1U5i, walczący w szeregach angielskich, widzą, 
wego może się znaleść bez możności dalszej pra. |Ż© Anglicy nie-są wcale owymi nadludźmi, za 
cy. A przecież należy pamiętać, że Biblioteka dzię- jakich dotąd uchodzili w Indyach. Spostrzeże- 
ki swym wzorowym urządzeniom stała się insty- | nie to przywiozą Hindusi wkrótce do ojczyzny, 
tucyą „awiedzaną* przez przejezdnych. Swoi, któ- ~ vay e tam bardzo ujemnie na »prestige< 
rzy znają jej dorobek, powinni pospieszyć z po- | 5" 
mocą, by nadal sig rozwijała i pełniła służbę, k 
wzbogacając metodyeznością i ciągłością swejj | 
pracy skarbnicę polskich doświadczeń oświato- 
wych. i 


< 


o i zaczyna zwracać się przeciwko Greyʻowi, 
aczkolwiek nie jest on odpowiedzialnym za nie- 
powodzenia wojsk angielskich. Trudno dziś 
przewidzieć, jaki los spotka ostatecznie Grey'a, 
który nie tak dawno był bożyszczem Anglików, ` 
ale gwiazda jego zbladła nadzwyczajnie. Zajmu- | 
jącyni jest fakt, że prasa niemiecka obecnie 
; = M s inaczej zapatruje się na udział Anglików w woj- 

Wśród osobistości, na które obecnie spogląda | nie, niż dawniej. Dzienniki niemieckie podnoszą, 
świat cały z uczuciami, które w swojej sprzecz-|żę dla Niemiec mniej groźną jest Anglia woju- 
ności tworzą bardzo obszerną skałę, sir Kdward; jega, niż Anglia formalnie neutralna, ale w rze- 
Grey zajmuje z pewnością jedno z pierwszych ; czywistości wroga i mogąca przerwać włos, na 
iniejsc. Nic dziwnego: wszakże Grey uchodzi | którym wisi miecz Damoklesa. i 
za właściwego twórcę obecnej wojny. Ilistorya s 
kiedyś oceni, w jakim stopniu Grey przyczynił | — = = 
się do wywołania wojny, ale że jej chciał, to nie 
ulega watpliwości wobec zeznania, które sam 
uczynił, W dniu 4 sierpnia 1914 r. powiedział 
Grey na pamiętnem posiedzeniu lzby gmin: 
»Anglia skutkiem oddziaływania wojny będzie 
cierpieć w równej mierze bez względu na to, 
czy weźmie udział w wojnie, czy nie«. 

Takim parodoksem uzasadnił Grey potrzebę, | 
a nawet konieczność wzięciu przez Anglię udzia- | 
łu w tych strasznych zapasach bojowych. Obe-| ski przewalała. 
enie wiedzą już Anglicy, ile ucierpieli skutkiem| Lipnowskie n. p., szmat ślicznej, malo- 
wojny, i parodoks powyższy Grcy'a nie przeko- wniczej ziemi, położony w bezpośredniem są- 
na nikogo, jakoby Anglia, nie dcbywając mie- | siodztwie Wisły, naogół prezentuje się dosyć 
czą z pochwy, musiała tak samo cierpieć. Woj-| korzystnie i w tych okolicach nie widać i 

I 


_ 


Edward Grey. 


— za | 
2 ziemi Bobrzuńskiej, | 
(E ozcanon doroyi »Nowej Reformy.) 


Dobrzyń, 25 października. 
Ziemia Dobrzyńska, siedziba sziachiy za- 
ściankowcj nad dolnym biegiem Wisły, wyszła 
stosunkowo obroną ręką z tej okropnej zawie- 
ruchy wojennej, jaka się przez jej miasta i wio- 


na nie skończyła Się jeszeze, a już Anglicy mu-. jaskrawych śladów wojny, aczkorwick rozgry- 
szą przygotować SiĘ na oddanie połowy swojego! waly się tam mordercze walki wojsk pruskich 
dochodu na cele wojny, za co mają otrzymać | 
obowiązek powszechnej służby wojskowej. Dzi-| 
siaj podtrzymuje wojenny zapał Anglików jesz- 
cze tylko nienawiść do Niemców, ta nienawiść, 
z której zrodziła się wojna. 


z rosyjskiemi. Szczególnie zacięte bitwy toczy- 
ły się pod Mokowem i Karnkowem, 
które nieco ucierpiały od padających gęsto po- 
cisków armatnich. Były nawet — nieliczne na 
j szezęście — ofiary z tej strzelaniny pośród mie- 
Na tę sprężynę wojny rzuca zajmujące świa-|szkańców, którzy pozostali na ziemi praojców, 
tło »Berliner Lokal-Anzeiger« w artykule, na-;nie dając posłuchu szerzącym rozmyślnie panikę 
pisanym przez P. R. K. Oto co pisze ten dzien- | moskiewskim strachajłom. 
nikarz, kryjący się pod inieyałami: W gospodarstwie natomiast tu i ówdzie dają 
»Przed 9 laty poznałem w Afryce centramej | się zauważyć poważniejsze straty. Wieś Kra j- 
Jerzego Grey'a, który jest młodszym bratem |c z yn, bogata i ludna, mocno zniszcząna. Wię- 
angielskiego ministra spraw zagranicznych. kszość zabudowań gospodarskich poszła z dy- 
Podróżowaliśmy razem przez kilka tygodni. Był | mem. Już jednak zapobiegliwa ludność zdołała 


śnia 1914 r. Bibliteka wypożyczyła 47.790 tomów,!*0 Szłowick bardzo wstrzemięźliwy, poważny, 
a w czasie od 1 października 1914 r. do 30 mnue..PoSiadający wykwintne formy obejścia, praw- 


śnia 1915 r. — 44.421 tomów. Zważywszy ubytek” 
ilości mieszkańców Krakowa, wyrost czytelnictwa : 


jest zmaczny, Zmienił się powszechnie skład czy-1- “°C 


telników. — Dawna przewaga mężczym ustąpiła” 
miejsce przewadze kobiet i młodzieży. Tak n. p.i 
porównanie dwóch miesięcy o0* jednakowej ilości 
wypożyczeń przed wojną i ww czasie wojny gga 
zuje: j a 


4: Ę X je 
- Mężczyzu Kobiet = Dzieci 
przed wojną 54.3% 40.2% 5.5% : 
w czasie wojny 86.9% - 43.1% 20.0% | 


odpowiednio do tego emiemi? się charakter czy- 
telmictwa, t.j spadło ceunyteńniectwa 
naukowe (z 145% na 11% wypożyczeń). — 
Wśród dzieł naukowych najpoczytńcjze stały się 
historyczneipolityczme, zmniejszy- 
łosię czytelnictwo dzieł przyrodni- 
czych i społecznych. r : 

Czytelnia publiczna z powodu braku 

gazet chwilowo zamknięta, w :woku 1913/14 i 
jesienią 1915 zanotowała ponad 25.000 odwiedzin. 
Obecnie czytelnia jęst obficie zaopatrywana w pi- 
sma z Galicyi i z Królestwa, w południe i wieczo- 
rem otwarta dla czytelników, niezawodnie odzy- 
ska dawną frekwencyę. 

Wykłady, koncerty, wieczorki artystyczne, 
w 75 godzinach odczytowych, zgromadziły 6.161 
słuchaczy. Wśród tematów oświetlano w sposób 
naukowy palące zagadnienia chwili obecnej, za- 
równo  polityczno-narodowe, jak gospodarcze i 
hygieniczne. Wśród prelegentów przeważali wybi- 
tai uczeni polscy, profesorowie Wszechnicy kra- 
ikowskiej, M. Raciborski, N. Cybulski, St. Kutu- 
cha, O. Bujwid, K. Nitsch, J. Morozewicz, prócz 
nich profesor dr S. Krzemieniewski, dr K. Roup- 
pert, dr B. Limanowski, dr J. Reiss, dr J. Ujejski, 
dr P. Niekłań, prof. A. Wodziezko i inni. 

W ognisku dziecięcem uprawiano też 
muzykę w formie śpiewu chóralmgeo (według Batt- 
kego) i orkiestry dziecięcej. Z końcem maja przy 
współudziale dzieci, korzystających z nauki, u- 
rządzono pierwsze popołudnie muzyczne. Młodzież 


Nawe karty w dziejach 
Legionów polskich. 
(Z działań  ” a brygady.) 


» I: 
Na pozycyi 
, Na wschód od wsi 
anie koło futoru chrzest krwawy 
bierze świeżo z > przybyły szwadron 
zxósty. W bohaterskiej walce 19 kawalerzystów 
* dwiema sotniami kozaków, mimo oczywistej 
przemocy, patrol polskich ułanów przyjmuje 
titwę i straciwszy tylko 4 towarzyszów, w tem 
swego komendanta podchor. Henryka Pru- 
szyńskiego — dobitych i okrutnie zmasa- 
krowanych przez kozaków, zadała poważne 
straty niepnzyjacielowi. 'Da jednak potyczka 
rharakteryzuje ciężką i pełną odpowiedzialności 
służbę kawaleryi na tym lesistym i bagnistym 
terenie, gdzie i wobec ludności cywilnej — 
przykładem śmierć podpor. „Franka“ — na- 
leży zachować jak największą ostrożność, — 
Mozolna ta jednak wojenna praca Jazdy wpły- 
wa w dużej mierze na posuwanie się ogólnej 
linii. 

Zwyczajnie już samo »oczyszezanie« lasów z 
patroli kozackich oddziaływało na główne si- 
ły rosyjskie, które zwołna, cofały się, tu i 
pwdzie tylko stawiając poważniejszy opór. 

Dnia "7. przyłącza się nowa je- 
mostka bojowa, -< E cą 


wieczór „Grottger i Chopin głodnej > 


pod dowództwem majora - „a 77 

Świeżo zorganizowany w Piotrkowskiem, p od 
znakiem Warszawy, bo ze sztandarem 
ofiarowanym pułkowi przez Ligę kobiet war- 
szawskich i z pierwszymi ochotnikami ze stolicy 
Polski, pułk ten przybył na pole wałki wraz 


ze sztabem _) Brygady, pułk. sc. > maść 
i rotm.” voaot, jako szefem sztabu. 
Fe a a a a ~em 


+ 


końcowym” głównie kotoa e i 

Pierwsza ta większa bitwa, w której pełny 
chrzest ogniowy wziął pułk 6, była próbą zdol- 
ności jego sił. — Wykazała, 0 Sk, 
ARA ak - wz "=". óńtiimo, ŻE 
większosc stanowił młody, niedoświadczony 
ochotnik z Królestwa i Lwowa, pułk 
stanął na wysokości przeważnie trudnego za- 
dania.*Zanuszony do walki w warunkach naj- 


cięższych, bo wśród blot i bagien  __| 
umiał godzinami całemi trwać w ogniu na po- 
zycyi, często po kolana w błocie, umiał iść do 
ataków, do krwawych szturmów i wroga z o- 


Z drukarpi Literagkici w Krakowie. ul: Jasiellońska 10, 


angielski. Niestety, Jerzy 


dziwy dżentelmen Jerzy 
w Ugandzie ofiuą zranionej 


Grey padl później 


— What is Germany building all those slips 
for? (Dlaczego Niemey budują te wszystkie 
ukręty?) — zapytywał nieustannie George 
Grey, kiedyśmy po trudach dni spoczywali wie- 
czorem przy ognisku. 4 


»Odpowiadałem w il mogłem, aż pewne- 
go razu zapytałem g0, też jego brat, minister 


się w znacznej części odbudować. 
Dwór w Krajczynie, własność pani Mak o- 


jmaskiej, również bardzo ucierpiał. Gro-| 


chowalski Głodów zrujnowane, lecz od- 
budowa w szybkiem tempie postępuje i niema 
obawy, aby mieszkańcy nie mieli w zbliżającej 
się zimie własnego dachu nad głową w ziemi 
Dobrzyńskiej. Pak po miastach, jak i na wsi, 
daje się odezuć często brak rozmaitych arty- 
kułów spóżywczych i codziennej potrzeby wsku- 
tek trudności komunikacyjnych. Powoli jednak 
i ta nader piekąca sprawa aprowizacyi ulega 


spraw zagranicznych, zapatruje się na stosunki. zmianie na lepsze, zwłaszcza, że tak czynniki 
angielsko-niemieckie. George Grey po długim! obywatelskie w Dobrzyniu, Lipnie i innych 
| miejscowościach, jak niemniej i władze niemie- 
— My brother Edward never talks about po-,ekie czynią gorliwe w tym kierunku zabiegi. 


namyśle odpowiodział: 


lities with his relatives. Only onee he occasio- 


nally mentioned that he could not see, how 4 niekorzystnie w porównaniu z latami poprzed- 
a= PA : to be avoided. | niemi. Zawiniła tu długotrwała posucha, od 
(Mój brat nigdy nie mówi w domu o polityce; | kwietnia do lipca, która wręcz fatalny wywarła 


war with Germany was possible 


raz tylko wspomniał przy sposobności, że nie 
może pojąć, w jaki sposób możnaby uniknąć 
wojny z Niemcami). ł 

_ Było to w r. 


| 
I 


Tegoroczne zbiory; zboża wypadły naogół 


wpływ na zboże wszelkich gatunków. Jedynie 
tylko okopowizny, zwłaszcza ziemniaki, kapu- 
sta, ogrodowizny, dzięki pomyślnej zmianie wa- 


1806. Na połitycznym horyzo0n- |runków atmosferycznych w lipcu, wcale dobr 
yczny peu, dobry 


cie Europy nie było żadnej groźnej chmury. — | plon dają. 


A jednak juź wówczas kierujące koła polity- 
czne Anglii powiedziały sobie, że Niemcy mu- 
szą być zniszczone. 


ckie. 


emc (kwitnące w tych stronach cukrownictwo, 
Już była zadzierżgnięta | lazł się w warunkach opłakanych. 
sieć, która miała ubezwładnić państwo niemie- | 


Przemysł rolniczy, specyalnie zaś 
zna- 
Stan planta- 
cyj burakowych uległ dużym zmianom na gor- 
sze. Sławna cukrownia w 'Ostrowitem 


»Bir Edward Grey nie należy ani do arysto-! prawdopodobnie wcale nie będzie uruchomiona, 


kracyi, ani do żadnej dynastyi urzędniczej. Po-, 
chodzi z poważanej rodziny W Couutry-Squires, ; 


która jednakże nie wydała żadnego wybitnego 
męża stanu. Dopiero Edward Grey wybił się na 
pierwszorzędne stanowisko. Jeszcze przed dwu- 


zaś cukrownia w Ohełmicy zdoła przerobić 


w tych czasach najwyżej 50 procent dawnej 


, liczby buraków. 


Pomimo znacznego upływu czasu od chwili | 
zrzucenia rosyjskiego jarzma, przecież ziemia | 


nasty laty nikt nie zwracał uwagi na tego mil-| Dobrzyńska nie może jakoś wrócić do równowa- 


czącego człowieka, który był »first elerk« w 
domu na Downing Street. Nikt naówczas nie 
przypuszczał, że ten pospolity uczeń Oxfordu 
będzie kiedyś kierować losami Anglii. Poza je- 


nach życia stagnacya i niema widoków rychłej 


| 


zmiany ku lepszemu. Przed wybuchem wojby 
rozwijały się bardzo dobrze w ziemi Dobrzyń- 


gi stosunków normalnych. W różnych dziedzi: |, 


go małomównością i wstrzemięźliwością dopa- | skiej kooperatywy i różne związki o charakte- 
trywano się wielkich zdolności. Grey nie jest rze gospodarczym, owoc i rezultat niestrudzo- 
ani podstępnym Machiawelem, ani zaciekłym |nych wieloletnich wysiłków ze strony miłują- 


| bitwy Legionów nad 


fanatykiem, trzyma się tylko uświęconego do-j cych kraj obywateli, Było czynnych około 50 


nów blaskiem okrył młodych »żołnierzykówe, 
co w vgniu zażartych walk stawali się odrazu 
»starymi żołmierzami«. Twarde męstwo okazali 
przeważnie w czasie walk odwrotowych. 
Wiadomo bowiem, jak trudnym do przeprowa- 
dzenia dla młodego żołnierza jest ruch odwro- 
towy. Egzamin w tym kierunku, złożony przez 
- ... wypadł zupełnie zadowalniająco. 

Że były. poszezególne przełamania frontu, 
że tu i tam zmięszały 5ię linie, były to konie- 


„czności boju, toczonego W warunkach najfa- 


talniejszych, na terenie błotnistym, wsród 
gęstwin leśnych, w dużej części wśród głębo- 
kich cjemności nocnych, Które wróg, mający 
pomoc w tamtejszych mieszkańcach, znających 
pajtajniejsze przejścia, atakujący do tego trzy- 
kroć przeważającemi siłami, umiał znakomicie 
wyzyskać. ; . 
W świetle dokładniejszego opisu ostatniej 
0777 Jeszeze dobitniej 
wystąpią zasługi i przewagi poszczególnych 
oddziałów i ich komoudantów. Nie czasejednak 


„już dzisiaj wypisywać nazwiska najdzielniej- 


szych. Mężnym świadectwo wystawi opowieść 
żołnierska, z ust do ust podająca imiona tych, 
co twardym trudem, nieustraszoną pogardą 
śmierci i umiejętnem kierownictwem zdobyli 
sobie pelne zaufanie i miłość żołniorzy. 
Do Panteonu zaś narodowego weszły już na 
zawsze czyny tych, którzy w zgiełku bite- 
wnym, rycerskim zgonem od mas odeszli, — 
Czejgodne mazwiska „poległych iw boju G o- 


TONI kopów wyrzucać. Cały. szereg dzielnych czy- dlewskiego, Ja łońskiego, Wol 


c 


Uzwartek, 21 Październea «J15. 


v 


Kółek rolniczych, liczne mleczarnie,' Kasy: osz- 
czędności i pożyczek i szereg innych pożyte- 
cznych instytucyj kulturalno-ekonomicznych. 
Szczególnie ruchliwą działalność rozwijało 
miejseowe Towarzystwo relnieze, które potra- 
fiło skupić znaczną ilość większych i mniejszych 
ziemian - dobrzyńskich i dobrze się zasłużyło 
około podniesienia .kułtury rolnej i dobrobytu 
na wsi. Dzisiaj i ta placówka słabe daje znaki 
życia, a inne nie podejmują wcale swoich 
czynności. Stagnacya więc na wszystkich po- 
lach pracy publicznej eoraz bardziej widoczna. 
Ostatnio znów daje się dotkliwie odezuć w 
niektórych okolicach brak drobnej monety o- 
biegowej. W Lipnowskiem puszczono w ruch bo- 
ny, których odbito za kilka 'tysięcy rubli, aby 
w ten sposób zaradzić tej bolączce. “~? 
Podatki gruntowe, drogowe i inne daniny 70- 


Opinia publiczna w Anglii odczuwa to wszyst- | stały przez władze gminne ściągnięte. Liczba 


szkół elementarnych ciągle wzrasta. Ducho- 
włeństwo i różne sfery obywatelskie intenzy- 
wnie orędują za sprawą oświaty, która też, dzię- 
ki tym nowym placówkom, coraz szersze w zię- 
mi Dobrzyńskiej zataczać zaczyna kręgi. 

W mieście Dobrzyniu wybudowali Niem- 
cy pewnego rodzaju przystań dla statków i ber- 
linek, dochodzących Wisłą z Płocka i Torunia. 
Ruch wskutek tego znacznie się w Dobryniu 
ożywił. Przybywa tu w sprawach handlowych 
bardzo wielu kupców niemieckich, którzy ro- 
bią wcale dobro interesa, zakupując różne pro- 


, ;dukta i wysyłając je statkami do Torunia i da 
*lej w głąb Niemiec. 


IS. 


KK"—Nrsśśś LL ohh NNncn nn 


Rząd kuigarski o wybuchu wojny 


bułgarsko-serbskiej. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 


Sofia, 21 października. 

(Dnia 14 października. Wiadomość nadeszła 
spóźniona). Agencya telegraficzna bułgarska 
donosi: Prezydent bułgarskich ministrów R a- 
dosławow wystosował notę do poselstw 
państw neutralnych, jakoteż do przedstawiciela 
holenderskiego, który zastępuje interesy pod- 
danych serbskich, w której, przedstawiając ata- 
ki, jakie podniesiono przeciw Bułgaryi ze strony 
serbskiej, powiada: »Pośród tych okoliczności, 
wobec wymienionych wyżej naruszeń i zwró- 
conych z rozmysłem przeciw królestwu bugar- 
skiemu ataków, mam zaszczyt podać do pań: 
skiej wiadomości zgodnie z $ 12 konwencyi 
przyjętej na drugiej konferencyi hagskiej co do 
rozpoczynania kroków  nieprzyjacielskich, ` 
od dzisiaj godziny 8 rano Bułgarya znajduje 
się na stopie wojennej z Serbią. Podczas całego 
czasu trwania kroków nieprzyjacielskich, które 
właśnie zostały podjęte, Bułęarya, naturalnie 
pod warunkiem wzajemności, jak najściślej bę- 
dzie przestrzegać konwencyi hagskiej doty- 
czącej Czerwonego Krzyża, jako też konwencyj 
przyjętej przez konferencye w Hadze- w roku 
1899 i w r. 1907 w sprawie ustaw i zwyczajów 
wojny na lądzie«. h.. 

Koła miarodajne zauważają w tej mierze, że 
Serbia pierwsza zerwała stosunki z Bułgaryą, 
która dzisiaj podnosi rzuconą jej rękawicę. 


Teleisniezne I teieeraficzne 
słademaści c. k. Bhra kor: 


z dnia 21 października. 


Manifestacya na cześć Rułgaryi. 

Budapeszt. Dzisiaj wieczorem urządzono tu 
wielką manifestacyę na cześć Rułgaryi, w któ- 
rej wzięło udział kilka tysiący osób. Po drodze 
do generalnego konsułatu bułgarskiego zatrzy: 
mał się pochód przed stowarzyszeniem Niemców 
z państwa niemieckiego, a muzyka odegrała 
» Wacht am Rhein«, poezem odezwały się okrzy- 
ki »eljen« na cześć sprzymierzonych monar- 
chów. Przed konsulatem generalnym tureekim 
przemówił przedstawiciel miasta. Konsul gene- 


ralny turecki podziękował za manifestacyę = 
podniósł, że Turcya z nowym sprzymierzeńcem © 


Bułyaryą osiągnie nowe zwycięstwa. Przymie- 
rze z Bułgaryą jest paktem na wszystkie czasy. 
Po odegraniu hymnu tureckiego udano się przed 
konsulat generalny bułgarski, przed którym ze- 
brał się wielki tłum ludzi. Na przemówienie 
przedstawiciela miasta, konsul generalny bul- 
garski Doresz podziękował w języku węgier- 
skim. Wśród okrzyków na cześć sprzymierzo- 
nych monarchów, narodów i armii rozszedł się 
tłum publiczności. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał Bezopiaski, 
Wydawca: * 
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skiego, Książkiewieza, ułanów, Pr u- 
szyńskiego, Gąsiorowskiego, Kieł- 
czewskieego, Sanojcy — tych pierw- 
szych gońców ofiarnych nowego rycerskiego 
hufca — niechaj się staną dla pułku nito gwia- 
zdy przewodnie, nito sztandary, zdobne w pur- 
purę pigrwszej krwi, przelanej za Polskę 
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ciej linii obronnej rosyjskiej, dm o | 2 
pod wsią * r zatrzymani przez 
podjętą kontrofenzywę rosyjską, . . | 

r dni kilka nieugięcie wytrwali na pozy- 
cyach, mimo Śmiałego posuwania się wroga i 
zbliżenia się jego w bezpośrednie pobliże ani 
na krok nie ustąpili. I bezowocnym, mimo bez- 
względnego naporu okazał się atak rosyjski. — 
Wróg, złamany W,Swym pochodzie, precz odejść 
nłusiał, zostawiając przed czwartackiemi oko- 
pami 328 zabitych. Ze zdumieniem szańce le- 
gionowe po walce oglądali komendanci kor- 
pusów, austryackiego i niemieckiego, na ręce 
pułkownika składając życzenia i wyrazy po- 
dziwu dła nieugiętego męstwa polskiego żoł- 
nierza. Tem radośniejszym był tryumf, że ró- 
wnocześnie za inną przewagę wojenną wielkie 
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pochwaly zbierał także i żołnierz BEZP 
pułku majora „W tej samej gru- 
pie walezący. 

W ostatnich bitwach m ft 
ponownie zajaśniał wypróbowany iepionowy 
oręż. 

Niechaj zatem przemilkną niewczesne żale 


na bezowoeność walk O 
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* — Bo w nowych, ciężkich warunkach 


nowe się cnoty i zdolności żoł- 
nierskie hartują w szeregach odradzające- 
go się wojska polskiego. Powtóre: jak głosi 
napis na wielligim krzyżu drewnianym, w głu: 
chym lesie wzniesionym ma samotnej mogile 
czwagtackiego oficera, poległego © 207% 
„, dzielnego, a prawego żołnierza, por. 
Józefa Klisiewicza — — "AM 
ł cy 


>. Wśród tomotu miliona ar- 
mat współwalczących narodów idzie odrodzo- 
nego.wojska polskiego Legion, szlakiem krwi 
swojej serdecznej na wszystkich kresach zna- 
cząc granice dawnej Polski. Głośmiejszą od hu- 
ku armat jest mowa tej krwi ofiarnej, której, 
strugi użyźniają prastarą, polską ziemię, zago- 
ny utraconego dziedzictwa przywracają Ojczy: 
żmie«. 75 3 BolæP. 
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Rządca drukarni I. K's Górski. 
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